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NOWY program teatru 
· "Bul'fo" pt. "A my n >c 
cylko gramy" aas-uwa P'-'· 

dobne uwagi i zastlrleżenia, ({) 
premlCry poprz€>dni:.. To zlja­
czy byJby barrdzo dobry, gdy­
ty us•1nąć z niego kilka p~­
zycji siabszych. Tym w1ęcej, 
że trwą dwie i pół godziny. 
Współzawodniczą w nim :m­

torsko dwa satyryczne "tc~.­
my": A. Marianow;c:~: J. 
Minkiewicz i J. Osęka oraz 
bezkonikurencyjna spółka :nl­
tors.ka Gozd;~wa i Stępień. W?­
nik meczu jest chyba remiso­
wy, clivciaż być może niektó­
rzy widzo,wre skłonni byliby 
prrzyznać zwydęstwo satyry~ 

cznej ekipie "Szpilek", Ich 
wariar..ie na termat .,;nanej bal­
lady "Powrót taty", stanOIWJą­
ce 11I"z01!1 i leitmotiv calego 
proj?iramu, &'\ równi·~ dowdp­
ne, co pomysłowe, poza tym 
pozycję tej · "ekipy·' wzmo­
cnił bardzo w p1·og~·arnie 
J. Osęka kapitalnym ,,Po­
ża~rem" w wykonaniu Kru­
kowskiego. GfJzdawa i Stępień 
"biją" \vpr1;1.wdzie przeciwni-

ków bardzo dc·wcil)aym i ma­
komicJe zrobiemym "Calyps')­
ensemble" (Dymsza, Jonka,.ttys, 
Ma.chowsk.i i Żórawski), chyb'ł 
najleps:~.ą pozycją nowego rxo­
gramu, mają jednak punldy 
karne za niewydarzOtnegc 
"Cz!owiel•a z karabinem", któ­
rego nie ur·atowal nawet T. 
Olsza. (banalnie też wyszła a-o 
biona przez niego "Pio.senka 
starsz~·go pana"). 

Teatr wprowad~ił - po raz 
pierwszy w takim .,wydamu" 
- ost[''! satyrę polityczną na 
stosunki w NHF (dwa teksty 
J. Borna). Rzecz chwalebn:i i 
potrzebna, ale w kontekście i 
klima.C'ie całości r• umeli'y te 
były "obcym ciałem". Nato­
miast duże brawa za satyl'ę 
obyc.t.ajową "Wrzaski o br;n­
skru" (Mal·ianv.wicz, Minkie­
wicz i Osęka). w której do­
stało się dwu znanym paniom, 
piszącym na t~maty obyczo.jC'­
we. jeszcze jedna udana po­
zycja, to Ekecz "Pokąsany" 
(Dionizy Aczkoiwiek wg f-.r­
dowa) w wykonamu S. Gór­
skiej i B. Da.rsk(ego. 

Z -pjo.seaJJką c1ągle w "Buffo'' 
nie 1:ajlepiej. Teksty J. Kor­
czakowskiego slabe, banalne. 
"Buffo" n·ie wypraoowaJo sc­
bie dotąd est,·admvej pios2n­
·ki, mimo że dysponuje tak i•l­
teresującymi pieśniarkami, jak 
L. Korsakówna i J. Pellegrh1i. 
Ladna nastrojorwa "Ballada o 
Murzyniku" K . KrukOIWskiego. 

Jeśli komtynuorwać już t(·T· 
minrologię sportową, to trzeba 
porwirozieć, ż~ drużyna męs..'ka 
wypadła zljacznie lepiej, mimo 
że w 7espoJe żeńskim wystę­
puje bezkonkllr!'encyjna Irena 
Iiwia.tkowska. Arcyd01Wci;:>;1e 
studium satyryczne .,Kooil<ia 
sama" Gozdawy i Stępnia w 
jej w ykonaniu, 'to obok "C.J.­
lipso" drugi "zloty gwóźp-7," 
prorgrCJmu. A tł'zeci - to saty­
ryczna parrodi:.t teatr!"J "Kobra' 
(z tryptyku "Nasza te~erwizJa'' 
Ma.rianowicza, Mirukierwicz:l i 
Osęiki). 

W sumie mimo kilku 
słabszych pozycji - dobra za­
b.arwa, dużo okazji do śmie•chu, 
pól roku murowanego powo·· 
dzenia. 

STEFAN POLANICA 

'feaf.r .,Buffo" - ;.A my nic 
tylko J:"ramy''. R<'żyseria K. Knt­
kowskiego i T. Olszy, kostiumy 
i dekoracje G. Cal~wskiej, kier. 
muz. J. Senta i S. RenlbowsJdc­
!1'0· 


